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P oniew aż każdy kam ienny pom nik rzeźbiony w  P o l­
sce, poprzedzający rok  1520 a w  sty lu  epoki O drodzenia 
w ykon an y, do rzadkości należy, na w ie lk ą  tedy uw agę 
zasługu ją i bezw arunkow o w  zdjęciach d o k ł a d n y c h 1) 
przypom niane b y ć  w inny trzy grobow cow e w ielk ie  ta­
blice  arcyb isku pów  gnieźnieńskich w katedrze w G n ie­
źn ie, z k tórych  dw a co do czasu pochodzą z samejże 
p o ło w y  rządów  d yecezyą arcyb isku p a Ja n a  Ł ask ie g o , 
z lat od 1 5 1 6  do 1523 r. a odznaczając się jednym  typem  
rzeźby w yłączn ie ornam entacyjnej, przedstaw iają ty lko  
znacznych rozm iarów  herbow ne p ły ty .

X . biskup K o ry tk o w sk i w  dziele sw em 2) o Arcy- 
bisfoiftach gnieźnieńskich  m ów i, że w racając z soboru 
lateraneńskiego jesien ią  roku  1 5 1 5  przez W ę g r y  i tam ­
że baw iąc w G ranie u k ard yn a ła  arcyb isku pa Tom asza 
B akacza zam ów ił Ł a sk i aż sześć n agrobków  i sw ój siódm y, 
w szystkie z czerw onego m arm uru, które znajdują się 
dotąd w  katedrze gnieźnieńskiej, krakow skiej i w ło c ła w ­
sk ie j, a m ian ow icie : K rze sław a  z K u ro zw ęk  biskupa

*) D r. H e r m a n n  E h r e n b e r g , autor nader cennej m onografii: G e- 
schichte der K u n st im Gebiete d er Prom na Posen  (Berlin 1893), w ydał 
reprodulccye tycli 3, a nadto i 2 innych nagrobków z katedry gnieźnień­
skiej, w czasopiśmie węgierskiem : A rchaeolog iai Ertesito, zeszyt z 15  czer­
wca 1893 r., wraz z rozprawą, niestety na język węgierski przetłómaczoną 
p. t . : F iren ze i Jd n o s  M a g y a r  es lengyelorszagi m iivel (str. 250— 257). 
Obok kilku reprodukcyj innych renesansowych pomników Ja n a  z Florencyi 
w  W ęgrzech przechowanych a nader dokładnych, gnieźnieńskie nagrobki, 
z fotograficznych zdjęć wydane, nie w ypadły tam dokładnie i stąd ze 
wszech miar na ponowną publikacyę zasługują.

*) T . I I ,  str. 726, 727. Toż samo opowiada i H . Z e i s s b e r g : Jo h a n n es  
L a sk i un d  sein Testament (W ien 1874), a za nim H . E h r e n b e r g : G e- 
schichte der K u n st im  Gebiete der P rovin z  Posen  (Berlin, 1893), str. 6 1 — 67. 
W  ustępie tym całe dzieje tych nagrobków są nader sumiennie traktowane, 
ale bez niektórych ważnych szczegółów, które tu podajemy.



kujaw s. (f 1503), brata sw ego A ndrzeja Ł ask ie g o  kustosza 
gnieźn. ( f  1 5 12) ,  Ja n a  R a d lic y  biskupa krak., A ndrzeja 
G ó ry  z M ik o ła jo w ie , w reszcie Ja n a  G ruszczyńskiego 
arcyb. gnieźn. i A n drzeja B o ryszo w sk iego  arcyb. gnieźn., 
dwóch zatem poprzedników  swoich. W szystk ie  m iały  
one w pięć lat dopiero po śm ierci prym asa do P o lsk i d o ­
trzeć, a z niemi i sam ego Ł a sk ie g o  n ag ro b ek , co jest 
jedn ak niezgodne z praw dą, gd yż zw olna m iędzy r. 1518 
a 1523 p rzy b y w a ły  one do P o lsk i, a w  1523 r. nie b y ł 
jeszcze gotów  ty lk o  grobow iec arcyb. K rz e s ła w a , Ł a ­
sk iego  zaś w łasn y  budow ał się w łaśn ie  '). R ep ro d u k cye  
trzech ostatnich podajem y tutaj, ale przytem  zastrzeżenie 
co do ostatniego zw łaszcza twierdzenia uczonego biskupa 
zrobić nam należy, gd yż ja k  napis na jednym  z n agrob­
ków  św iadczy, ten w każdym  razie dużo w cześniej w k a ­
tedrze na W aw elu  postaw iony został, tamte zaś p ięć są 
rów nież w cześniejsze, aniżeli data śm ierci prym asa, jak  
to potw ierdzają badania Z eissberga i za nim idącego 
dr. H. E hrenberga. P ie rw szy  z tych grobow ców , o b y­
dwom uczonym  niem ieckim  nieznany, to grobow iec 
arcyb isku pa Ja n a  R a d lic y , którego już dziś w katedrze 
na W aw elu  nie ma i którego też w  znanej p u blikacyi 
b isku pa Ł ęto w sk ieg o  2) się nie znajdzie, k tó ry  jednak 
istn iał tam jeszcze w w. X V I I  a napis jeg o  przechow ał 
nam Staro  w olski w  sw ych  M onum entu Sarm atarum 3). 
B rzm iał on: »Joannes de L asco  A rch iepiscopus Gnesnen- 
sis Joan n i R a d lic a  D octori de R a d lic e  Episcopo Crac. 
P ro avo  suo, m ortuo anno 1392,  sepulchrum  hoc iustaurat 
anno I5i8«.  Um ieszcza S taro w o lsk i napis ten w dziele 
swem  w śród szeregu nagrobnych napisów  w k ap licy  B a ­
torego (z których  tak w iele  do nas doszło) zaraz po napisach 
na grobow cach kanoników  krakow skich  P a w ła  D em b sk ie­
go  i P a w ła  G arliń sk iego . Zdaje się tedy p raw ie na pewne, 
że i ten grobow iec w  tej k ap licy  znajdować się m usiał, 
a w ie lk a  ty lko  szko d a, że do naszych czasów ani ślad 
z n iego  nie został. D ata na nim w szakże św iadczy, że 
ten pom nik w  każdym  razie bardzo w krótce po p o w ro ­

■) P o r .  Z e i s s b e r g  j .  w . str . 16 9 , 1 8 2 ,  18 8 ,  i  E h r e n b e r g  j .  w . str . 6 5 .

5) K ated ra na W awelu, str. 54.
3) S t r .  19 .



cie Ł ask ie g o  z W ę g ie r  do P o lsk i p rz y b y ł, że w ięc 
i gnieźnieńskie rów nocześnie z nim albo bardzo w krótce 
po r. 1 5 1 8  na m iejscu przeznaczenia osadzone zostały,

Pom nik Ja n a  Gruszczyńskiego, prymasa od roku 1464— 1473 
postawiony przez prymasa Ja n a  Łaskiego.

co też pośw iadczają ustępy z testam entu prym asa, który 
się pod r. 1523 skarży, że pom nik w ło cław sk i jedyn ie 
go tów  jeszcze nie jest *).

') Z eissb erg , j. w. str. 180.
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Z czterech tablic nagrobnych gnieźnieńskich Ł a ­
sk ie g o , które dotąd się przech ow ały  a z których  tu 
trzy p o d a je m y J), w ym ienić należy, idąc chronologicznie 
co do ko lei w  rządzie arch idyecezyą, naprzód gro b ow ą 
tablicę Ja n a  z Iw an ow ic G ruszczyńskiego herbu P oraj 
(Róża). Znana to dziejow a postać z X V  w ., syn Ja n a  
G ruszczyńskiego kaszt, sieradz. i M ałgo rzaty  z N aram o­
wic, ur. około  r. 1405, b iskup k u jaw sk i zrazu, przez całe 
życie  ulubieniec kró la  K azim ierza Ja g ie llo ń cz yk a  i je g o  
kanclerz, g łó w n y  aktor w  słynnym  sporze kró la  z k a ­
p itu łą  krak ow sk ą  i S to licą  A p o sto lsk ą  o obsadzenie b i­
skupiej sto licy  w K ra k o w ie  w r. 1460 —  następnie od 
r. 1463 k ró tko  b iskup krak o w sk i po załagodzeniu sporu — 
w reszcie od r. 1464 do 1473 arcyb iskup  gn ieźn ień sk i2). A n i 
rodzina ani bezpośredni następca, arcyb . Ja k ó b  z .Sienna 
n agrob k a mu nie postaw ili —  ale dopiero prym as Ł a ­
ski, p rzych yln y  szczególnie Poraitom ; n agrobek w m uro­
w an y jest w  ścianie naw y północnej k ated ry , po lew ej 
stronie portalu  bocznego, prow adzącego w prost do pre- 
zbiteryum . P odłużna to tablica z czerw on eg o  m arm uru; 
dw ie trzecie jej od g ó ry  zajmuje prześliczny w ieniec 
z ow oców  i liśc i, otaczający tarcz herbow ą, na której 
R ó ż a  G ruszczyńskich , pod nią krzyż biskupi i festony 
z w stęg. Je d n ą  trzecią przestrzeni od dołu zajmuje na­
p is : »Joannes de Lassko  archiepus. gnesnen. suo neces- 
sario Jo an n i G ruzczyński archiepo. gnesnen. hunc cyp- 
pum p o n it, anno 1473 C racoviae v ita  functo«. Z boku 
na tej tarczy znak rzeźbiarza, w edle k tórego  dow ieść 
m ożnaby może na pewne, k tó ry  z W łoch ów  na W ęgrzech  
pracu jących  n agrobek ten tamże w yk on ał.

G rob ow cow a tablica, dru ga z rzędu, rów nież posta­
w iona przez arcyb . Ł a sk ie g o , pośw ięcona jest pam ięci 
je g o  bezpośredniego poprzednika, arcyb isku pa A ndrzeja 
B o rysz o w sk iego , przy k tó ry m , jako  już bardzo starym , 
b y ł Ł a sk i koadjutorem  od r. 1504 aż do tegoż śm ierci 
20 kw ietn ia  r. 1510.  A ndrzej B o ryszow ski, herbu P oraj,

*) Tablica Andrzeja Łaskiego ( f  15 12 ) , umieszczona w posadzce ka- 
tedry gnieźnieńskiej między nawą środkową a północną boczną w  pobliżu 
grobu św. W ojciecha, tak jest starta przez stopy ludzkie, źe reprodukować 
jej nie można.

2) X .  K.ORYTKOWSKI: A rcybisku pi gniebn. t. I I ,  str. 328— 387.
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mniej w ybitna to postać na sto licy  gn ieź n ień sk ie j; syn 
M ikoła ja  z B o rysz o w ic , kaszt, zaw ich o stsk iego , och­
m istrza kró low ej E lżb iety  A ustryaczki, urodzony około

lJ omnik Andrzeja Boryszewskiego ( 15 10 — 1536) postawiony 
przez prym asa Ja n a  Łaskiego.

r. 1435 — b y ł  od 1493 r. arcybisku pem  lw ow skim , a  po 
śm ierci k ard yn a ła  F ry d e ry k a  Ja g ie llo ń cz yk a  od 1503 r. 
arcybiskupem  gn ieźn ieńsk im 1). Ł a sk i funduje mu na­

') Tamże, t. I I ,  str. 542— 549.
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gro b n ą ' tablicę, form ą podobną do poprzedniej, a w m u­
row aną w  katedrze w  ścianie południow ej n aw y b o ­
cznej, po praw ej stronie drzwi do prezbiteryum . T a ­
b lica to znowu podłużna, z czerw onego marmuru, a układ 
rów nież pełen  prostoty, szlachetności i wdzięku. Górne 
dw ie trzecie części jej tw orzy także b o gaty  w ieniec z liści, 
ow oców  i k łosów , w ięcej ty lk o  zbity od poprzedniego i 
mniej przez to le k k i; od dołu i od gó ry  festony z w stążek ; 
w środku tablica herbow a z P o r a j e m ,  złożona także 
na krzyżu b isku pim ; na dolnej tarczy, n ap is: »Joannęs 
de L ask o  arciepus. gnesnen. adoptionis m em or anteces- 
sori suo A n d reae  R o s a  de B o rzysch iv icze , anno 15 1 0  
die 20 aprilis m ortuo, sarcophagum  m arm ore decorat«. 
S ło w a : »A doptionis memor« oznaczają n iezaw odnie 
wdzięczność za koad jutoryę, bardzo tu zrozum iałą. Ja k  
poprzednia, tak i ta tab lica czaruje sw ym  szlachetnym  
stylem  epoki O drodzenia, prostym  i pełnym  m iary, 
a bardzo przypom ina ornam entykę rzeźbioną Jag iello ti- 
skiej kap licy .

W reszcie trzeci grob ow iec tego sam ego typu, z p o ­
przednim  nieledw ie identyczny, to tablica sam egoż p ry ­
m asa Ja n a  Ł a s k ie g o , za życia jeg o  około r. 1520 na 
cm entarzu przy  fundow anym  przezeń kościele św. S ta n i­
sław a w G nieźnie zrazu postawiona. Potężna postać 
prym asa Ja n a  Ł ask ie g o , którego rządy arcybiskup ie 20  lat 
panow ania Zygm unta I  w yp e łn ia ją , nie potrzebuje tu 
objaśnień bliższych. U rodzony w  m arcu r. 1455 ,  jako  
syn  A n drzeja Ł a sk ie g o , zostaw ił Ja n  trw ałe  swe 
ślad y  w dziejach państw a i arcyb isk u p stw a, które za 
je g o  staraniem  otrzym ało od papieża Leona X .  bullą 
z 25 lipca 1 5 1 5  r. tytu ł legati n a ti dla prym asa p o l­
skiego. U m arł Ł ask i, złam any sw ym  głośn ym  procesem , 
19 m aja r. 1 53 1  w  72 roku życia. B ęd ąc  w  R z y m ie  na 
soborze w r. 1 5 1 5  zabrał stam tąd ziem ię z cm entarzów 
Campo Santo i św . G rzego rza, które ongi przez cesa­
rzow ą H elenę posypane b y ły  ziem ią z Je ro zo lim y  na 
270 okrętach sprow adzoną, i kazał nią posypać cm en­
tarz w G nieźnie i przy  koście le  w rodzinnem Ł a sk u ; 
dusze zm arłych, spoczyw ających  na tych św iętych  m iej­
scach , m ia ły  doznawać tych  sam ych odpustów, co na 
ow ych rzym skich cm entarzach —  i d latego to nakazał



on w r. 1516,  ażeby tam i je g o  zw łoki pogrzebane zo­
stały . T a k  się też stało rzeczyw iście, a kam ień gro b o w y 
w  cm entarnym  koście le  św. S tan isław a w m urow any

—  I I  ,

Pom nik Ja n a  Ł ask ieg o , prymasa od r. 1 5 1 0 — 1 5 3 1 , wykonany przez 
Ja n a  z F lorencyi, Czego dowodzi napis na dole: Joannes Florentinus 

me fecit a. 1 5 . . .

został; g d y  k o śc ió ł ten jed n ak w X V I I I  w. ruiną g r o ­
żący na rozkaz arcyb. O strow skiego w r. 1778 rozebrano, 
k ap itu ła  w zniosła na tem samem m iejscu piram idę z ce­
g ły , 8 m etrów  w yso k ą  z krzyżem  żelaznym  na górze, 
i w jej podstaw ę wm urow ano n agrobek prym asa L a ­
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sk iego , o którym  m o w a 1). — T ab lica  ta najp iękniejsza 
jest z w szystkich  trzech i najszlachetniejsza w  stylu  
i w w ykonaniu. D w ie  trzecie znów zajm uje w ieniec 
z ow oców, liśc i i k łosów , a ty lk o  znacznie on lżejszy 
od poprzednich i w stęgam i lekko  poprzewiązywrany, 
które po rogach  w  festo n y  się zw ijają. W  środku w ieńca 
tarcz z K o r a b i e m  Ł ask ich , spoczyw a znów na krzyżu 
b isk u p im ; napis na tab licy  u dołu brzm i, ja k  następuje, 
a treścią  sw ą tłóm aczy rów nież nader p ięknie ow ą zie­
mię św iętą z R zy m u  przez prym asa przyw iezioną: »Jo- 
annes de L ask o , e x  cancellario  regn i archiepiscopus 
gneznensis, legation is nate auctor, terram  figu li e x  U rbe 
et ab H ierosolym is inducit, qua cim terium  hoc consper- 
g it  et urnam g leb ae suae hoc loco ponit, m oritur tan­
dem anno 1 531«,  u dołu zaś napis arch itekty  rzeźbiarza: 
»Joannes F loren tin u s me fecit a. M D ........«

N a tej ted y  trzeciej tab licy, na której data śm ierci 
prym asa dopiero po r. 1 53 1  dodaną została, m am y już 
i p ew ny podpis rzeźbiarza, ow ego tak m ało dotąd zna- 
nego Ja n a  z F lo re n c y i, k tóry  niezawodnie b y ł tw órcą 
i trzech poprzednich tak bardzo do tego układem  i fa k ­
turą podob nych , ja k  w szystkich  w ogó le  grobow ców , 
które mu Ł a sk i w  r. 1 5 1 5  w  G ranie obstalow ał.

D r. H erm ann E h ren b erg  w  książce swej o D ziejach  
sztuki w dzisiejszem Księstw ie Poznańskiem  nader skrzę­
tnie zebrał w szystk ie autentyczne dane o Ja n ie  z F lo ­
rencyi i podał rów nież na innem m iejscu ważne szcze­
g ó ły  o je g o  artystycznej działalności na W ęgrzech. 
G łów ne je g o  utw ory pozosta ły  dotąd w  m iejscow ości 
M en yó , niedaleko W . W arad yn a (N agy-varad), gdzie 
przy  go tyck im  koście le  znajduje się portal z czerw o­
nego m arm uru w  czystym  sty lu  w czesnego Odrodzenia 
z datą r. 1 5 1 4 ,  w zniesiony kosztem Ste fan a D e sh a z y ; 
dalej w  tym  sam ym  koście le  jest odłam  renesansow ego 
ołtarza i Sakram entshauschen w  tym  sam ym  stylu , 
a w  muzeum biskupiem  w W . W arad yn ie  znajduje się 
takaż sam a chrzcielnica z tego k o śc io ła , ta już z napi­
sam i: »Johannes F iorentinus me fecit«, —  i »Hoc opus 
Stephanus D eshazy de M en yew  aliasus Jayczen sis, nunc

Tamże, t. I I , str. 5 8 1— 7 3 q.
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archiepiscopatus S trigo n ien sis et praepositus W aradien- 
sis fecit fieri anno D om ini 1515«.  W szystk ie  te utw ory 
Ja n a  z F lo re n cy i w yd a ł dr. E h ren b erg  w  w yb orn ych  
reprodu kcyach  w  swej w ęg iersk ie j rozpraw ie: F ire n z e i  
Ja n o s  Magyctr-es lengyelorszagi m u vel, w  której nadto 
znajduje się jeszcze i podobizna grobow cow ej tab licy  
G rzegorza Forgach a, postaw iona mu przez b rata P io tra  
F o rg ach a  K a len d is  O ctobris 1 5 1 5  r., a podpisana: »Joan- 
nes F iorentin us me fecit M D X V I « 1). N agro b ek  ten 
układem  swTym  i podziałem  jest zupełnie identyczny 
z tablicam i gn ieźn ień sk iem i: w  górnej połow ie pola znaj­
duje się w  rzeźbionem  kolistem  obram ieniu, naśladu jącem  
w iszący na k ó łk u  a gó rą  festonam i z w stążek ozdobiony 
m edalion, w  środku z tarczą herbow ą starożytnego rodu 
F orgach ów , w  dolnej zaś części napis zupełnie tak  samo 
na podobnej ry ty  kw adratow ej tab licy, ja k  na gn ieźnień­
skich n agrob kach ; podpis Ja n a  z F lo re n cy i w reszcie 
um ieszczony tu tak samo, ja k  na tab licy  prym asa Ł a s ­
k iego . W szystk ie  te szczegó ły illustru ją w ym ow nie nasze 
gn ieźnieńskie pom niki i rzucają ważne św iatło  na sto­
sunki artystyczn e m iędzy P o lsk ą  a W ę g ra m i, a nadto 
cecha ich jedna nader w yb itn a charakteryzu je jeszcze 
jaskraw ie j to ich m adziarskie pochodzenie, na co prof. 
M. S o k o ło w sk i zw rócił naszą uwTągę. A rty sta  W łoch, 
podobnie ja k  w  nagrobnej tab licy  F o rg ach a , tak  i w  g r o ­
bow cach przez p o lsk iego  prym asa zam ów ionych, zasto­
so w ał się w  zupełności do zw yczajów  w ęgiersk ich , o czem 
św iadczy c a ły  ich uk ład  i ow a przew aga h erb u , która 
tak  w yb itn ie  i średniow ieczne i renesansow e praw ie 
w szystk ie  pom niki w ęg iersk ie  cechuje, a której to ważnej 
cechy D r. E h ren b erg  w  utw orach pom nikow ych Ja n a  
z F lo re n cy i nie dostrzegł. W ystarczy  je  porów nać tylko  
z całym  szeregiem  nagrobnych tab lic , publikow anych  
w  dziele p. t . : A lte  Grabdenkm aler aus U ngarn. E in  
B e itra g  zur K unst- und C ulturgeschichte von G e z a  v  o n 
C s e r g h e ó  und J o s e f  v o n  C s o n n a .  M it 25 Illu- 
strationen (Budapest 1890). Ju ż  w  X I V  w ieku  m ają 
w ęg iersk ie  g ro b o w ce , ja k  z książki tej jasno w idać, 
swój bardzo w yb itn y  ty p , w yłączn ie  heraldyczny, od-

') A rchaeologiai Ertesito, zesz. z 15  czerwca 1893 r., str. 253.
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rębny, czysto w ęg iersk i układem  sw ym  i um ieszcza­
niem pod herbam i aż po koniec w ieku  X V  napisów 
literam i gotyckiem i. P ie rw szy  z publikow anych tam 
nagrobków , już zupełnie w  sty lu  O drodzenia w ykonany 
a od poprzednich go tyck ich  całkiem  różny, to tablica 
pam iątkow a w katedrze w  K o szycach  od n alez ion a*) 
a pośw ięcona W łoch ow i rodem , Tadeuszow i Lando z F e r ­
rary , kustoszown k ap itu ły  ostrzychom skiej (Gran), zm ar­
łem u w r. 1 5 1 2 .  Je s t  ona z czerw onego m arm uru, po­
dzielona na dw ie nierów ne części, z których  na s/3 
um ieszczony herb z tarczą na w stęgach spoczyw ającą, 
a na 1/3 części położony napis. Podobnym  zupełnie 
do poprzedniego jest także n agrobek biskupa w aradyń- 
sk iego  Zygm unta T h u rzo n a2), k tó ry  nauki sw e za m łodu 
w P ad w ie  o d b yw ał a zm arł rów nież w  r. 1 5 12 .  T a k  te 
dw a grobow ce —■ tw ierdzą autorowue książki —  ja k  i od­
m ienny już nieco, w span ia ły  n agrobek Stefana M a ria ssy 3) 
z tego sam ego czasu, robili niezaw odnie artyśc i W ło si, 
sprow adzeni na W ę g ry  naprzód przez M acieja K o rw in a  
i tamże na Spiżu  i w  północnych kom itatach pracu jący. 
C a ły  szlachetny ich sty l w czesnego renesansu św iad ­
czy o tem niezbicie, a ty lk o  daw ny typ  w ęgiersk i, w y ­
łącznie herald yczny, w  utw orach ich pozostał. W ło s i 
ci i po śm ierci K o rw in a  pozostali tam niezawodnie, 
a do nich garn ęli się i nowi ,  otoczeni rów7nież opieką 
w d o w y po kró lu  M acieju , a pierw szej żony W ła d y s ła w a  
Ja g ie llo ń cz yk a , B e a try x y  A rrago ń sk ie j, której w spaniałe 
p łaskorzeźbione popiersie z b ia łeg o  m arm uru, jako  pen­
dant do popiersia K o rw in a , muzeum w iedeńskie posiada. 
A  pracu jąc tam dłutem  d a le j, zachow ali oni ty lko  ówT 
uśw ięcony w ęg iersk i rodzaj herbow ych n agrobków  i ta ­
k o w y  aż do P o lsk i w  w yżej opisanych tablicach prze­
nieśli. P iękn ie jsze  one ty lko  znacznie, w ytw orn iejsze 
i ozdobniejsze od znanych w ęgiersk ich  z tego sam ego 
czasu, a jed yn ie  od takow ych  co do daty nieco późniejsze; 
ostatni zaś przez ow ego Ja n a  z F lo ren cy i napew ne rze­
źbiony, już na p e łn y  rozkw it renesansu także i na W ęgrzech

■) Str. 66— 69.
s) Str. 69— 74.

S) Str. 74— 79.

I
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p rz y p a d a *). W  każdym  razie w szystk ie trzy zawdzięcza 
sztuka u nas prym asow i Ł a sk ie m u , k tórego  potężną 
i surow ą postać tem jasnem  oknem  na renesans w sp ó ł­
czesny ośw ieca i dodaje mu n ow y rys  w yb itn y  z tego 
zachodu, jak ie g o  p o lityk ę  p o lsk ą  tak  surowo potępiał, 
będąc antagonistą jaw n ym  polityków  d w oru , m iękkich 
hum anistów, k tórzy  hołdem  pruskim  i zgodą z H absbur­
gam i naczelne P o lsk i na zachodzie stanow isko do gro b u  
złożyli.

■) Przypisywany przez Dr. H . E h r e n b e r g a  również Jan o w i z F lo - 
rencyi grobowiec M acieja Drzewickiego, arcybisk. gnieźn. + 1 535 r . , też 
w katedrze gnieźnieńskiej znajdujący się, mimo podobieństwa układu, zdaje mi 
się jednak być dziełem innego gorszego dłuta, choć ornamentyką w pewnej 
mierze poprzednie tablice przypom ina, jak  również grobowiec kanonika 
Erazm a Mielińskiego ( f  1574  r.) tamże niezawodnie pod wpływem  utworów 
Jana z Florencyi powstał. Styl ich już jednak o wiele jest mniej wykwintny, 
znacznie zawilszy przez ilość pomnożoną herbów (na pierwszym 5, na dru­
gim 4), a faktura też o wiele pobieżniejsza, chuda i płytka. I  te dwie ta­
blice publikował autor w  reprodukcyach dosyć zamazanych w Archaeo- 
lo g ia i Ertesito j .  w., str. 253, 254.

_____
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